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Wilhelm w świetle własnych 
kurespondencyi.

Kraków, 11 stycznia.
Wilhelm II. nie spodziewał się zapewne, ze 

, m  jego żyda ludzkość będzie mogła. przyj­
ą ć  się ze wszysHrch stron jego duchowej po­
staci, że stanie an przed sądem, świa/ta w »wie- 
Ue dokumentów, jego własną, kreślonych ręką, 
(Marły 7. wszelkich obsionok, Świecący aojpofouj, 
swoich planów, pragnień, zamierzeń i czjmów.

Nieszczęsliwj cLLa Niemiec wyikk wojny spa-a- 
Nił, /.e akta dyplomatyczne, własnoręczne noj 
tatki byłego cesarza Niemiec, najpouiftotiejsze 
tfcrwftt jego Itety, które poty innym rezultacie 
"̂■ojny nie ptrędko opuściłyby skrytki archiwa’.- 

diu użytku ogółu, dziś już śv iadczyć mogą 
Enzaciw temu mężowi, który pracowicie zasłu­
żył sobie na to, aiby stanąć w oozekaiwanitu na 
'tyrok przed aeropagiem zagniewanego świaifca.

J km ująć emu. który dzierży jeszcze berło, ła- 
tw0 się podzielić swemi wyki -rżeniami przeciw 
Poszczególnym nerodom i całej ludzkości z re­
prezentującymi go mężami stam. kutwo wyma- 
Wc kozła o fum-ego, także stowu, wypowtitedzia- 
beinu przy tej lub owe.i okazy i, nie ta odm, jest 
pprzeczyć, nadać mu odpowiednią interpreta­
c ją  inne zgolą znaczenie, pisma jednak włas- 

■łteigo wyprzeć s>ę trudno, lo , co ręka „poma­
zańca Bożego" nakreśliła w cuw ił i .skupńemta 
^Wctf,* i mvślr nozejaatris na zawsze dokumen­
tem chwały lub hańby.

świeżo włam ie doszedł do rąik n™zy«ai .jifcfcr- 
* s z y  numer fiaryskiego „-Taumala", w którym 
dziennoik ten rozpoczyna druk tilsiów Wilhelma 
U-go do Mikołaja II., piwamych w okresie 1894 
Óo 19J4-go raku.

Poc.-.ątuk tej kerc^pouietenicyd pattytpalcbi n& ten 
btomeni, kiedy, po miarci samodzicrżczego pi- 
jandcy, Aleksandra Ul., wstąpił na tonun rosyj­
ski syn jego Mikołaj, człowŁak miody, w rze­
czach } mis twa nóeu cuświadiCBony 

!>la luikie^p, ja k  Wilhelm, wytrawnego w po- 
IfPce i dyplcmacyi lisa, wyborna to okczya 
9-by W drodze n;;\\ iązania jak  Wjj>OUiilli©j«&ej 
kore-oomd1! ncyi z młodym moniaircha wywierać 
'Mpłyiw na jego politykę ewnęrtirmą i u ^ s u i - 
Czną i piec przj tym o.ęluiy przy; azn yeti Bauclęc 
1 v«ynurzen w ła s n ą  pieczeń.

Między JTujicyą i  wosyą zav, ;ązany został 
9’liifuns? Chi wpływ m swoim go podmaic uje. — 
W Rosyl rozlegną się glosy, żądne le/onu? W18- 
h«un radami swenij utwierdzi cara w oporze 
Sar ru cna u itizi Polaków .' Wilhelma podszepiy 

tej •tCeamwticą go utrwalą. On pobudzi w mian 
pożądam e nowych aneksyi, popchnie do ja ­
kiejś ;lv\ aiiiiiiaą na Dalekim W sen odzie, ztjoaaa.- 
*Uąe się jak »  śu*«ż dobrowotiia na tywah Bo- 
tylli, a  w Esmiain za, tę „bezintetreis iwn5.“, z życ?,- 
liwiościi jady nie ptymącą ofiarę zażąda dla sie- 
bib skromnego jakiegoś Jiaibytkn — może to ł.yć 
©Łoćby porcaik n.a wodach Dalekiego Wschodu...

rtsahichaicic oto, juk to na pozór niewSmuŁe 
jTzedlstalwiilaóą się saaitaństye podszepty W lthel- 
hi* w liście jego, pisanym do Mikołaja z Kalte i 
toiunn dnria 26 łewrtrtmaa 1895 roku. j

„Ucizyniię — piane w mim Wilhelm — z pewno- } 
^caą w szysttoo mostowe, a-oeoy utrzyma' Euro- i 
be w pokcju i  czuwać na tyłach Rosy , ażeby 
Jitiikrt nie krępował twej akcyi na Dalekim Wsoho 
tzie. Albowtem petwnem jest, że wSelkiem zadu- 
biem przy szlem Rosy! będzie cywilizowanie 
^otntyneortu azj-art.yck.iego i obrona Europy przed 
■rtkwazyą rasy zó+tej... Oczekiwać będę £  wjel 
kiein zaiiinu ra ;ow aiiem  przyszłego rotnwo/u na- 

akcyi ; spoklije^raui się. że podobnlie jak  
st pomogą ci uregulować kwesty* aneksji ewen- 
mainych tarytoryów przez rt^sye podobnie t j  
h©tlz;ie.śz laskawfo bz.iu.żać, aieby ?n«mcy mogły 
“tytym ać port tnin, gdzir fobie to n ie .będzie 
^kodziło"...

Niechaj Rosya. a n ek tu j" „ew entualne1 (!) te- 
ty oaya, m niejsza o tt> jnkie, niech się. i ozrasty,
^ drcodz'* zahorow b y leb y  N ie m cy  n ie  m in ę ła

Najmniejszy aeroplan na śwli(!o.
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Angielski tnż: uler KooLobeu akonow »sroo Isa, ważący tytko 110 ag, kcóry odągną? n.oue iu J
wyższą szybkość 65 anglek-kicu mil '105 k lirj w goddme. Mc?zjua może unosJć 1. w powietrzu typ 
ko dwie godziny a lo 1 1 ( go powodu, że zaóiera na rac tylko 20 litrów nafty i dwa lia y  oieju

Ratyfikacja traktatu została 
wczoraj dokonana!

Paryż (H»vais). Na wTcawrajBzej uroczystcnci 
ratytiiłŁJ.cjfi werealflikiego nrakiuatu peko-jow go 
ida oyły w ygta*8ane żadne mowy. W pewnych 
kołach są d ją  że w zajem ne przedstaw,cielstw o 
w Pairyżu i  w B erlin ie będzfie usmaióne dppiero 
po w id u  ruiesdąoach. Lord kancletra Birkeuheau 
i  szef delegacyi wujtakowej Ignacy odbyli po po- 
łudariuu konieranoyą co do wydania oficerów fllo- 
m łąckich, w azcsegóLnoaci co do phrta«len in  b. 
cesarze j  b, iam . i r y  tronu niem ieckiego w 
stan  ocka rżenia, ja  ko t<.. . co do odpowM>dnich 
n o d ttw , celem  uzyskania ich wydaniu.

P o ry ł IFA.T;. Ną .MMię-zysitości wym iany do- 
luunenitów rat y fikuc-yjnych obecni hylii przed- 
BrtaiWieieło gł.«wuych nmoanwbA* spiyymiiwzo- 
n y d i i zaprzyjiaźmiioaiych. Zgłosili się  oni w g a  
łamectie mlinNtra ^praiw zaiSTam.canj-cli, dokąd 
ptrzybyk Le^sner i Sim son. Delegaci niem ieccy 
w m yśl noty z dnia 1 listopada m usieli podpi­
sać protokół. Po podpisaniu nastąpić m iała  w y­
m iana dokumentów ratyfikacyjnych . Cierne-u 
oetau, ja k o  prere® kom isyi i r i  tJo ., e j, wręcayt 
naartępr^c l.e i m ertw i b'i u, w którym  koaiicya

wynaż* zgodę na zredukowało© pierwafcuj^h 
ząaań w rpraweie w ydarte rónaij". jua n u e s y . 
"''J c i obecni byli przeest®, leiełe Franeyi, Aa . 

gui, Jap onii, W łoch, B  Jg fi, Boliw ii, R n  ryfil 
Gwatemali, Peru PoL-! !. Ozocho-Słow acyl S s ­
ano, U rugw aju i Niemiec.

Mi attlfi UoH I li
Fary-j (PAT) W czw artek pupołudiuu pnty- 

byli do Paryża Lloyd Gearge, N itti, lord C trscn , 
Montagne, iJo ra i Law, Ballour, Sełalofa onrś
ich otoczenie blizi te, w liczbie 30 osób. Cl eman, 
ceau bjd obecny n*, dworcu celom przyw itan ia  
przybywaj ących.

Ożywione konfereneye.
P a iy t  (PA T;. Clemenceau przyjął przed po'u-

dniem Lloyd Grorno‘a, z którymi koufercw al go- 
drfnę. Rade najw,.Mtta zebrała sio następnie pod 
przewoćr. ttw em  Cłemont.ąan. W  posiecizehiu 
! em WE.ivli udział l.loyd GeOTge, Curson, Bonnr 
Law. N itti i  Sciało jo.

Wilson nie wierzy w trwałość pokoju.
Sfl

W iedeń (PAT). „Wiewer Alle. Zeitu.ngil doao- 
z Rottendamn: W  orędiziu VViif«oi,g do kan- 

grei>Hi powiedziano: świiart; je s t dojrzały dla de- 
mcjkracyi. Bem okracya n ie zwycięży jednak zu­
pełnie. Niemcy są  wprawdzie pobite, ale są  go- 
towę podjąć znowu g w y k g  przymierzy aacze-

pnyoh i  odpornych, ktoze uczynią tra-ały pokój 
niemożliwym, Wilson, ośwmdoajył, że jest aupeł- 
nae przekormnym o tren, iż przygniatająca wlą* 
kszość w Stanach  Z ad.-ocae(uycb domaga —a  
ratyfikacyi pokoju.

•niagpojda w postaci pozyskania, punktu oparcia 
dla floty n iem ieck ie j!

,.B\ lem sziczęślnvy, — pi,s>ze w innym  liście z 
dnia 10 liipca tegoż roku, -- mojrąc wykaizać, że 
nasze interesy zm ieszały sdę na D a le fm  W sćbo 
daie, że m oje okręty otrzym ały rozkaz ru«®«nia 
■wiraż z twffimi r,' ra.zie potrzeby, jeżeli rzeczy 
przybiorę wjT*a:z wątpliwy; że Europa wftasiia 
l>yć d lą ci eh e  z wfifiiiwim- za obroaię cywtiliza-

cyi w Azyl, jak. również krzyża i ku ltury s u i i  
pej&kń <j przed inwazyą Mongołów i  buddjwtćw: 
żo WTes/jcde było całkiem  iwifcuratewn. iż nie x  
zwó litem uf kom u m ieszać się do twoich spraw, 
i atakow ać cię z tyłu  w Europ*; g, podczas g-djt 
ty wjrpełn-.iasz w i-'k ą  mibTO. któ**ą Niebo toh tf 
powierzyło. W szj-stko to było tafle pąwną, jiw  
,,amer.-“ w kościele’"...

Powyższe w y jątk i z listów \Vśl)velm» dMKT*
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Wafle chatraikiteryzują tego oateltmiego, jako pod­
żegacza i  rnąoiciela pokoju. W ilhelm  jednak nie 
poprzestał .na kłóceniu Rosyi z potęgami zewnę- 
trzaremi, w celach osiągnięcia korzyści dla piń- 
Bbwa niemieckiego. Starał się on także wywie­
rać  wpływ ujemny na stosunki wewnętrzne Ro- 
■y4, usiłował wpływać na stosunek car;, do włar 
snqyo ludu, a  także do Polaków.

Z Jakąż szatańską radością przyjmuje ton 
^jiMttaaaiaiac Body“ wiadomość, iż car Mikołaj 
DHtpreuwfił z niiazem daputacyę, żądającą odeń — 
czego? ReformI... Wilhelm wpaja w cara  prze­
konanie, żc tego rodzaju żądania są czerni po- 
bwomam, a  przeto wyraz „reformy" zaopatruje 
w wykrzyknik i czyni cyniczne wynurzenie, iż 
Jego zdanem  tak. aocyalistów, podtrzymywa­
nych przez żydów, jako też 1 członków partyi 
tatolkiktoj „Reichstagu11 należałoby -wszystkich 
powywieszać! Wilhelm sam tego nie czyni, ale 
m  aafcfcŁiairtaucŁ Jego duszy błąka się. nieeawo- 
dnte mydl — pragnienie, żo czynić to będzie ze 
„aw m W " antyaliabeurnd., żydami i katolikami za 
Jego poduszcaseniem car Mikołaj...

A Polacy? Nad tym i Wilhelm, aty duch Ro- 
■yC, czuwać Już będzie nde tyiko przez swe ko- 
reapoadmeye, ale taki o za poóred-ndctwem wy­
danego przoroŁ dc PetonBhurga księcia. Rodo­
w a .

*Je*Ł  to Stary móij pczyjodel... — refceraMidu- 
|e go  carow i limo* nie Wilhelm. >— Możosu mu 
w  ŁupeUnońct zaufać. Dyskrecya Jego jest przy­
słowiowa i chce on wszystko uczynić, ażeby c£ 
stę spodobać i nacieśnić tradycyjne węzły, łą­
czące nta/sze domy i  nasze kraje prawie od wie- 
kaT.

Największą nul „zaletą11 owego księcia Rado- 
łfac . z czego spowiada się carowi Wilhelm, jest 
to , iż. „nienawidzi on Polaków i nie więoej d *  
■fani interesuje, aniżeli ddŁuzomi z wy»p> Ban- 
*w ieh“*

Nbe lepto] nłs efcsrakterywjjt gtosurtku W il­
helma do naszego narodu, Jak to określenie, 
m ające dać do zrozumienia, Mikołajowi, że i on 
rćrwóteż wdnfen tyle robić sobie ceregieli z Po- 
kataunt, fle m  to zasługują n. p. mieszkańcy 
wniartacyaan.sg©, lodem w lecm ym  pokry tego au- 
cWpełagau.

l i s ty  WOLrJma stanowią istny portret ducho­
wy cztotWMKarszatanaa, któremu ludzkość, a  my 
Ptużacy w atncegóinośct, sawdztocsnmy rnlejedmą 
Kłęsfcę, wiej eden. etos bolesny, doenamy pod ber­
łam i trójcy oabauYów. W nikając w treść tych  
Mstów, doznać tal irnwimy wielkiej ulgi na  
mydl, 4» sznltanowl temu wyrwane wreszcie zo­
stały kły i  pazury, że afcrodcfk*/ autor tych li­
stów cle  będzie Jur więcej mógł wpływać na 
h * y  ipaAafcw , narodów i Śrwto/ta. Dziś ju t stoi 
praeri nami nie WHhelm gjromowhtoca I graesz- 
nżft, lec* WHhelm — pokutnik. (—cki).

Koalicya udaremnia pruskie zamachy.
Nota Ci?mencsau’a w sprawie „poprawek" granicy polsko -  n i e m i e c k i c h  j

m
fL0fl

(T eleg ra m  tr ła in y  „ tłoń ea  fnnkotcm itiego").
Wiedeń, 10 stycznia. -adość uczynić. Mocarstwa sprzymierzone 311

Urzędowe niem ieckie biluro W olffa donosi: gę opierać się tylko na postanowieniach
Dnia 6 stycznia wręczono niem ieckiej dolega- ( lipca 1919.“
cyi pokojowej następującą notę Clemencoau‘a : - -

myśli prosił„W trakcie oboonej wymiany 
przewodnicząc-' niem ieckiej kom isy! rzeczo­
znawcy v. Simson o odpowiedź na list Panów  
z dnia 28 października 1619, w  którym zawar­
ta była nota w s p ra n e  tyr-rzacowej Unii de- 
mazkacyjnej pomiędzy Niemcami a Polską i  
w Sprawia poprawek (I) granicy wschodniej. 
Zaw arte w tej nocie propozycye miałyby ten 
skutek, że otwarłoby na nowo dyskosyę nad  
traktatem  wersalskim; nie można im przeto

Jak  z powyższej depeszy wynika odrnót^j* j
e n te n ta  ja k n a jk a te g o r y c z n ie j b ezczeln ym  * 
daniom pruskira, które znJcrzały  do udać® 
nienia rewindykacyi n a  rzecz Pol3ki 
n y ch  obszarów b. zaboru n ie m ie ck ie g o , 
rz e cz ą  niezwykle charakterystyczną, że o 
tak w ażn ej dla nas nocie Clemenceau 
dzienniki wiedeńskie, czeskie i t. d. a  nie 
o n ie j n ic ... Polska Agencya T e le g ra ficz n a .
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Sytuacya polityczna po feryach sejmowyci*
W arszawo, 10 stycznia.

Niezwykle ciekawe uwagi naszego 
warszawskiego korespondenta (A) przy­
szły do Krakow a ze spóźnieniem. Po­
m im o to zamieszczamy je  ze względu 
na doniosłe inform acye o sytuacyi ga­
binetu  p. Skulskiego, które są  nadal 
jeszcze aktualne. Red.

(A) Piszę te słowa tuż przed posiedzeniem 
sejmowem, piorwezem po świętach Bożego Na­
rodzenia i  po przerwie noworocznej. Ja k  to po­
siedzenie wypadnie i jak się n a niem ukształ­
tuje położenie polityczne, trudno przewidzieć. 
Mogę tyiko podać, Jak się sytuacya polityczna 
przedstawia po feryach sejmowych Te inform a­
cye mogą posłużyć za wskazówkę, u łatw iającą 
samum e*nie tego, co zajdzie dzisiaj po połud­
niu 1 w dniach następnych.

Gabfimetowi pena Skulskiego życzy wielu lu- 
<M jak najlepiej choćby w interesie trw ałości

lepsrem  ,niż to, które się przyczyniło do UP®L 
ku gabinetu Paderewskiego. Drożyzna PrZJs ^  
ra  jak ieś formy już nie potworne, lecz 
rotrowskie. Tylko dziwnie do te j pory h'.gn(j  . , 
zima ra tu je  nas wobec braku węgla. j
szyły się tylko nadużycia w wojsku, lecz a<**T0 i  
n islracya polityczna byłej Kongresówki jesł " 
dawnemu niedołężną i chaolyczną.

Rozporządzenie walutowe pana miiń5^  
skarbu W ładysław a Grabskiego nie przye-^. 
się do uspokojenia Sejm u, a więc tom sań1 
do utrw alenia poaycyii całego gabinetu. * 
W ładysław Grabski będzite mu-slnł niebaw01 
przemawiać w Sejm ie na tem at swego rozP® 
rządzenia. Opluła publiczna polska będzie n1 
la sposobność przekonania się, czy obecny 1 
i list er skarbu posiada takie argum enty rzecZ,<T 
we i te zalety parlam entarne. których potrz® 
każdemu mężowi stanu, by ująć sobie cia
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władzy w Polsce. Nałoży przecież stwierdzić, | f»mwodav.cae i skłonić je do popierania W}0-'1.

TAJEMNICE KANAŁU 
PANAMSKIEGO

10 aktów sensacyt, podzielonych na trzy  
olbrzymie serye, wyświetla od dziś

„ U C IE C H A ** .

te  połoi* gabinetu Jest tradnem . Jego pre- 
zentacya w Sejmi<* przed świętami właściwie 
była tylko przygrywką, która nie powiedziała 
niczego o stosunku Sejmu jako całości do no­
wego rządu. Stronnictwa, które się zdecydowa­
ły popierać Sejm, nie wy łuszczyły publicznie 
powodów, skłaniających je do popierania ga­
binetu pana Skulskiego. Z tych zaś, które nic 
wescly w skład większości, część duża, warun- 
Wo wprawdzie, także przyrzekła obstawać przy 
gabinecie obecnym, o |il© nie popełni czegoś 
przeciwko państwu lub przeciwko programowi 
odnośnego stronnictwa.

Te słowa to są przecież słowa; także i akcep- 
tocya milcząca nie mówi nic a nic. Dopiero w 
Iwletlo czynów alę pokaże, czy gabinet pana 
Skulskiego mole Uczyć na trwale poparcie 
większości w Sejmie. Praktyka zaś mówi, że 
położenie aprowizacyjne kraju nie jest o wiele

mych zarządzeń. (W  między czasie p. 
już wystąpił w Sejm ie ze swym zn&hyiu 
poktem ustawy11 i  mową. lled,).

Daleki jestem  od twierdzenia, że te ? -*aZ*» 
niaioipotekiich, któi-e doniosły o prośbie pa ‘̂  
W ładysław a Grabskiego o dyinisyę jako  o ta ,̂ 
cie spełnionym, m ają  słiiszność. To przoci 

jrewna, że obecny m inisier skarbu będzie ®PC 
tykał w Sejm ie po stronie m ałopolskiej dllł 
indeufnośoi. A ponieważ posłowie małopolscy <  
każdy, znający sto-sunki sejmowe przyzna & 
słuszność — należą do najbardziej wyksztalcO 
nych i najlepiej politycznie wyrobionych, 
głos decydujący w komisy ach i m ają  najw af' 
iiiej9ze referaty, bo więcej um ieją, niż poslo^1 
« Kongresówki i  Wielkopolskii, przeto poł°ẑ  
nie m inistra skarbu, nie mogącego Uczyć n 
stałe i  pewne poparcie owych posłów, będ-*1 
w ięcej, niż ciężkiem. Oto klucz sytuacyi. _
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7.100.000 zabitych i rannych Niemców.
Berlin , 10 stycznia.

„Vorwaert*** ogłasza, iż straty niemieckie w 
wojnie obecnej wyniosły: w zabitych 1,728.216 
iw tej liczbie 62.693 oficerów; w rannych i.234.167 
w tym 116.015 oficerów; wziętych do niewoli

I,078.619 w tym 23.104 oficerów. 
Straty w m arynarce wynoszą,

21.112, marnych 29.830 i wziętych
II.654.

W
do

zabity^
u ieh0
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Promienie B. t
(Rom an* fantastyczny z końca XX. wieku).

— Tak — z*ekł, prostując rię -  Z wyciął- wol 
■wycięetiwo zupełne uznane przez wezy^nkich! 
Ąni jeduago zgrzytu nieaaa w sprawuzidan ach, 
ani jednej fałszywej nuty! Podziw jedynie i en- 
siujazn i Ci ludzu* są oszołomieni, aathypnoiy< 
■o wam 1...

Stanął pazedemną i milcząc przez długą chwi­
lę, spoglądał mi w oczy:

— No i cóż? Teraz kpię sobie ze wszysłk lego! 
Dormuła, która zawiera rozwiązanie zagadki, 
Jest moją wyłączną własnością!... Kryje się w 
ftęb: mego mózgu... Nikt nie zna jej oprócz 
m nie!... I Velmot Jej nie zna!... Stalowa tablicz­
k a Noela DoiKerouz? Stopiona!... Instrukcye 
•puaiir na odwrotnej stronie portretu d Alom- 
fc r<a? Spalone'... konkurencyi żadnej 1... A po- 
niewiaż ludzie dobijają się o bilety do am fite­
atru , za dwa tygodnie będę miał milion w kłe- 
■oenl!... za miesiąc dwa miliony!... a  potem do- 
•wadzeniaf... moi szanowni państw o!..

Pochwyci! mnie na poły surduta i  przybliżyw­

szy tiwwrz swoją do mojej twarzy, mówił przy­
ciszonym głosem:

— Jedna nzecz trochę mnie „peszy11... Szkoda 
byłoby, ahy to piękne obrazy zniknęły nazawsze, 
kiedy mnie nie będzie!... Odkrycie Noela Uoa-ge- 
roux nie powinno zaginąć! Nieprawdaż?... I 
wtedy pom niałem  o tohe, Beaugrand. Jesteś 
przecie jego siostrzeńcm... I kochasz moją dro­
gą Beranżerę.» Prędzej lub później pobierzecie 
sięl... A przecież ja pracuję i zbieram dla niej, 
czyi nie wszystko jedno więc — za czyjem po­
średnictwem — mojem lub twojoin — dostaną 
się jej te pieniądze!... Słuchaj więc uważnie te­
go co powiem!... Zapisz sobie w pamięci każde 
słowo!... Tam u dołu ekranu-muru po lewej 
stronie znajduje się skrytka a  w niej kilka ko­
ciołków miedzianych z różnemi substancyamil, 
do których dolewa się płynu z malej fiolki. Płyn  
ten według przepisów formuły, twego wuja spo­
rządza się w dzień seansu... Na godzinę lub 
dwie przed zachodem słońca tak spreparowaną

Massignac powtórzył wolno, tonom nicad00 
dowianym:

— Piętnaście liter i dwanaścio cyfr... . ,eSj  
Skoro nauczysz się jej n a  pamięć, będ#1

już mógł być spokojny!... I ja  także... Zr®^' 
nie ryzyku ję przecież nic zdradzając di i o. * 1 ^ -  
sięgniesiz, że dochowasz tajem nicy?... A 
tam Baranżera... to cię powstrzyma — niuPT 
da*?... A zatem, te piętnaścio liter... ^

W ahał się widoozn e. Słowia z coraz więksw t 
trudem dobywały m,u się z ust. Nagle odepc„,0p 
mnie 1 w1 wybuchu wściekłego gniewu grzn 
nął pi-ęśdą w stół: fo

— Nie! po stokroć, po tysiąckroć m e...- , l8, 
byłoby nadto głupel... Zachowam sekret 
sjebiel... Niech się dzieje co chce!... Man1 et 
puścić z rąk interes to dwa miliony? ani n a n<r 
za dziesięć!... ani za dwadzieścia!... Będę 1” 
wał niuru w Enclos ze strzelbą na ramiern 
ioik ja to już robiłem tej nocy... A ktoko1 
ośmiielt się wejść, zabiję go jak psa!... Mu, , ror8Ijw.ir /1/v 1 —
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 -c- . ------- - — V « « ja c .  z u n i ję  g o  j a a  p s a : . . .  lvll,A r^j-»
substancyą sm aruje się przy pomocy pędzla ca- ; lezy do mnie, do Teodora M assignacal... ^  p
łą  powierzchnię ekranu... Inaczej obrazy nigdy I komu zbl ćać się do niego!... To m oja h n cl?ł pi
nie będą wyraźne. Przytem trzeba uważać, aby ’ ca!... moia form ntai tvir,io .„ i io a ć o  l-hioh -_____ „ i   *-----   * * # — ”
chm ury nie zakrywały słońoa.. Tylko wądole I S 'z a ? e n ę  t r ™  U/  "1! ^  ̂  je' f  1 > r on i ̂ ' cfo' t  n/ 
bezwzględnie pogodne, może się udać widowls- 1 " -1- 1 • ■ ,e j m 00 OS”  -•*tchnienia!.., A leżeli... jeżeli d iab li mnie_ - . , ----------  .  t\ jpzityn,.. jezen u^aaii mm.e w ^-
ko.,. Co z&ś do samej formuły to nie josi ona [ “— to teim |ęorz©j!... — sekrot uniosę z sob^ 
bjm ajm niej długą. W szystkiego piętnaście liter i  grobu!... (C. D. ^
i dwanaście cyfr...
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Chłopi ruscy za państwem polskiem.
Lwów, 11 stycznia.

jZ  liczaycli m iejscowości Gaiieyi W schodniej 
^ h o d z ą  coraz czyściej wiadomości, że obok 

flaków, także i chłopi ruscy mimo terom  pro- 
**dyrów otwarcie oświadczają się za przyłą­

czeniem Wschodnie] Galicyi do republiki pol­
skiej. Chanakterystycznem jest, że do wojsko­
wych komisyi poborowych zgłaszają się prawie 
wszędzie ochotnicy rnscy i  wpraszają się w 
szeregi wojska pilskiego.

Łatwowierny jubiler i sprytny oszust.
Częstochowa, 11 stycznia.

JuWTeir Icek Trom baski z Now. P.ynku w Czę- 
***dio\\ie został zawezwany do hotelu „Polo- 
łUa“ w celu dostarczenia jednemu z gości ko- 
^townych kolczyków brylantowych.

Trembaski niezwłocznie podożyl do hotelu za­
o r u ją c  z sobą kolczyki z dużymi brylantami 
H rtości 50,000 mk. Elegia,ncko ubrany gość obej- 
**uł kolczyki z pewnem zadowoleniem, przy- 

nadm ienił, że nic je s t pewny jednak czy 
•hlczyki te będą p o d o o ać się osobie, której za-

Krodzież cennych brylantów.
m ierzą je ofiarować. W  celu usunięcia tego 
szkopułu, gość prosił jubilera, by poz yoli mu 
pokazać kolczyki swemu koledze. Kupiec zq>  
dzii się na propozycyę.

Klient wyszedł z kolczykami z numeru i dłuś 
go nie wracał, nawet po godzinie lii n eznnny 
pan nie powrócił z kolczykami.

Sprytny oszutst nie powrócił już więcej do nu* 
meru, w którym zestawił pustą walizkę. płacze*, 
i... ł-a/twoiwieinego kupca.

Narody cieszcie się!
Cudowne przepowiednie francuskiej wróżki.

Paryż, 10 stycznia.
. Popularną jasnow idzącą wróżką, która odzie- 
feiczyta obecnie w Paryżu paunę zwycięstwa 
^  diziodzinie wróżb po zm arłej pani de Tbebes 
fest pani de Plieleine. Cały Paryż zabiega obe- 
Skie p audyeneye u tej ,,clairvoyante", aby po 
'^ ać zakryte d la zwykłego śm iertelnika koleje 
^•ów.

Rrzepawledruo paryskiej wróżki na rok bie- 
*łcy tchną niesłychanym  optymizmem i  wszy­
j e  na. ogół są  bajecznie różowe:

Itak 15)20 ma zadać cios śm iertelny bolsze- 
N im ow i, a mimo że rewolucyjne wstrząsy 
**«gają jeszcze rozmaitymi krajam i, w każdym
^  J. ___  m g

razie prawo, lad i  porządek wezmą wszędzie
I gćrę nad anarchią. W m aju m niej więcej b. r. 

m ają  nastąpić nagłe korzystne zmiany w fi- 
nansowem i gospodarczem położeniu ogółu 

■ krajów  europejskich; wszystkie narody dojdą 
] do porozumienia i  pojmą wreszcie, iż winny 
| wytężyć wszystkie siły, aby odbudowywać to, 
j co wojna rozwaliła w gr^zy. Na terenie Frau- 
! cyi sp ecjaln ie uzyskają kobiety auże korzyści 
I w walce o swe prawa.
J l a k  w ię c  wszystkich n a s  c z e k a  w to k u  b ie -
j zącym wedle owej przepowiedni spokój, radość 
J i szczęście... 
j S i non e vero...
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#,Kichaj, kichaj, a będziesz zdrów!“
Godziny „nauki kichania*1 w szpitalu londyńskim.

Kraków, 11 stycznia.
(ŁT Oto kategoryczna zasada, ja k ą  staw ia 

Niania, lekarka londyńska dr Oktaiwia hewin, za- 
W n ia ją c  ludzkości di-ogę tego imperatywu 
hbtywio, wesołość i szczęście. Pani ta, specya- 
*Wtka od chorób nosowych, kierow niczka wuel- 
fekgo szpitala dzicięcelgo w Londynie twierdzi,
^  natura po to tylko udzieliła nam daru i zdol- 
•kuści kichania, abyśm y w ten sposób mogli 
fcttbjrwać się wszelkich niebezpiecznych bakcy- 
•t- Niestety — powiada autorka tej zasady —
«*>n mało wykorzystujemy to, czem nas wspa- 
*®ałomyślnie obdzieliła natura. Zdrożna prze­
wrotna reguła obyczajności towarzyskiej uwa- 
^  nawet kichanie za niewłaściw e i nieprzy-

I stojne i każe się go nam wystrzegać w towarzy­
stwie pod groźbą zarzutu złego wychowania. 
Angielska kapłanka k ic h a n a  jes t wręcz od- 

; m iennycłi zapatrywań, uważa je  ona przociwnio 
za zadanie postępu i kultury i w szpitalu swo­
im urządza tak dla dzieci ja k  i  dorosłych spe- 
cyalne wykłady na ten tem at i godziny nauki 

! kichania.
Gdybyśmy tak w chwili bieżącej, kiedy szerzy 

się u nas epidemia hiszpanki, byli pewni iż rze­
czywiście zasada postawiona przez lekarkę an­
gielską skutecznie zwalniać może od wszelkich 
bakcyli, napewne cały Kraków kichałby zapa­
m iętale od rana do nocy i od nocy do rana.

66. SZARADY DO NAGRODY.
U ło ży ł M aryan Fontana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesiać Redakcyi „Gońca Krakowskiego"
najdalej do czwartku, dnia 22 stycznia 1920 r.

^OhlAcane losowanie nagród, wyznaczonych za f • 320.
rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w Pierwsza oraz druga

podzielę, dma 25 stycznia. 1920 r., o gedz. pół do 0kręit znany światu,
«-ed w południe, w dużej sali redakcyjnej „Goń- Co na wielkiej górze

oa. Krakow skiego". 0siąd , A raratu.
Druga zaś i pierwsza
— W spak przeczytaj obde —*
W M ichała Anioła 
RoW inął siię dobie.

321.

Z pierwszej dowiesz się żywota,
Jak  wygląda polska cnota,
F r a n c ji  wszystkie głoszą pióra,
Że ta druga to jest góra,
Całaść w naszej jest krainie,
A z swych chłopów głównie słynie.

*  DLA P . T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO":

319.

P*erwsza druga mknie, jak  strzała^
B abcia  m oja je j nie znatla,
Czwartą trzecią ksiądz ci nada,
Choćbyś płakał — trudna rada,

**®łoś  ̂ dany R. po wojnie,
Jo lia  Buli może spać spokojnSel

322.
Pierwsza druga nie śpiewa.
Lecz z tuszy swej słynie,
Marzą o niej dziś wezj-stkio 
Głodne gospodjmic.
Druga pierwsza to drzewo,
Co nie spełnia celu,
A więc obejdź się sm akiem  
Cny obywatelu!

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza; 
sdę trzy nagrody’:

1. Dwie paczki przedniego papieru listcweao 
i kopert.

2. W spaniały kubek na śmietankę.
3. Kalendarz kieszonkowy na r. 1920 nakład

W ładysława kompardy w Krakowie, ul. Bato­
rego 1), z m.i(pą Polski, planem teatrów, rap­
tularzem, kolejowym rozkładem jazdy, taryfa­
mi, skalam i i t  .p,

II. DLA W SZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA KRAKOW SKIEGO" (b zatem i Prenn. 

meratorów):

323.
Ułożył Leon Pasternak.

Pierwsze drugie autor zbiera,
Gdy układał łamigłówkę,
Byście trzecia przy niedzieli 
M ieli łam ać czem makówkę.
Drugie trzecie owoc smaczny,
Czy to świeży, czy suszony,
Czy to jest wr surowym stanie,
Czy też w rumie pogrążony.
Całość z torbą się wybiera,
Choć nie zawsze to popłaca,
Bo po długiem wałęsaniu 
Często z od,czem do dom wracał .

Za trafne rozwiązanie te j szarady wyznacza; 
się trzy nagrody:

4. Słoik najlepszej pasty do manieu^w.
5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­

skiego11 na laty 1920 r., wziględnie prze dl uż. eiu e  
premaimersity o jeden miesiąc.

6. Kalendarz kieszonkowy na rok 1920 fiok' 
wyżej!).

P . T. CZYTELNICY zechcą w mysi postano­
wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zania z reguły aa  wycinku odnośnej szarady.
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi.

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ul. ś w .Ja n a3.T e ! .2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 4361

liSIKI l i l f
F rt. M F C N A R G W S K IE t iO

Kraków, ui. Długa 53
wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów  
własnych, jakoteż dostarczonych. — Ceny przy­

stępne. —  Wykończenie bez zarzutu. 4768

KONOPIE I LEN.
Ninie szem zawiadam a ny wszystkich intereso­

wanych, że nasza fabryka pod firmą

T k8ln ia m e c n a n !c z ą D z M a “
spółka z ogr. pur. w Przemyślu, u' cu Jana 0 ekerta
I. 5 I 5 a zodała odrestaurowana i przyjmuje 
lak jak przeii wojną wszelkie surowce tkackie 
-lo przeróbki na plómo lniane, konopne i wszel­

ki, go rodzaju eajgi.
Na żądania wysyłamy prospekt 1 próbki,
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Jesme Wo ta i lAU Bożia
w Kinoteatrze „S Z TU K A "
Hotel Saski, ulica św. Jana I. 6,

największe arcydzieło świata

EGCEtlO
misteryum z życia Chrystusa w 6-ciu 
aktach, według zdjęć dokonanych w 

Ziemi Świętej i w Egipcie. 

Widowisko ilustruje śpiew chóru najle­
pszych polskich wokalistów.

Nowy Kurs Handlowy
S. N Y C Z A , prof, Akademii M l .
przyjmuje wpisy do 12 b. m., Gołębia 5, biuro Hurtowni

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk.

Św. Honoraty

Wschód słońca 7*86

Zachód słońca 3*59

Długość dnia 8'23 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Niedziela po poi.: „Betleem polskie".
Wieczór: „lilektra".
Noc; „Maryonetki krakowskie-

TEATR „BAGATELA-.
Niedziela: „Dudek".

Wieczór: „Czy jest co do oclenia".
TEATR POWSZECHNY,

Niedziela popol.; „Potasz i Perlmułter".
Wieczór: „Białe fartuszki".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Niedziela popol.: „Tam gdzie skowronek śpiewa".

Wieczór; „Polska krew".
Poniedziałek: Wesoła wdówka"
Wtorek.. „Wesoła wdówka".
Środa; „W.esoła wdówka".
WYKŁADY W DOMU ARTYST. (pi. iw. Duchay
Niedziela: Jan Pietrzycki: „Kolendy pJlskto". (Z ilu­

stracją muzyczna Michała Świerzyńskiego i art. 
oper. Zygmunta No winy-Witkowskiego).

I n  kaszlnie w i  —  8 mir
Jan  Janczek, komisarz plebiscytowy czeski nie­

dawno oświadczył przed jednym z naszych ludzi, 
ie  Orawa do Nowego Roku kosztuje Czechów 9 
milionów koron. Zauważył przytem: wszak mi to 
na nich odbijeme po hiasowani,

— —o ------

Nowa epidemia we Włoszech.
(U Wedle doniesień dzienników włoskich e- 

pidemjia w rodzaju influenzy t. zw. „nona", 
k tóra nawiedziła masowo Weronę rozpowsze­
chnia, się obecnie także w Rzymie i w połud­
niowych Włoszech. Choroba ta  rozpoczyna się 
Śpiączkę, atakuje następnie system nerwowy i 
kończy się przeważnie śmiercią..

  o— -

Mieszkania w wozach sypialnych.
ęi.) Wskutek kryzysu mieszkaniowego w Ber­

linie, Rada miejska postanowiła oddać do dys- 
pozycyi publicznej 150 wagonów sypialnych na 
dworcu, które skutkiem ograniczeń ruchu kolejo­
wego są obecnie nieczynne. Trzy tysiące prze­
działów będzie w ten sposób oddanych publicz­
ności, a ci co nie mają dachu nad głową będą 
mogli przespać się w wagonie za cenę 20 ma­
rek.

Odkryto strukturę atomów?
(U „Daily Herald" donosi, iż profesor Kojde- 

®tvensky po długich i mozolnych badaniach 
naukowych ustalił zasadę struktury atomów. 
Potwierdzenie tego doniosłego odkrycia nau­
kowego wymaga dalszych wiadomości oraz 
św iadectwa uczonych.

Niesłychane pokrzywdzenie publiczności małopolskiej.
Praktyczne skutki rozporządzeń p. min. skarbu.

Urząd kolejowy oświadczył jednak po kflfc11 
dniach firm ie nadawczej, że należną je j zapłat 
coną przez adresatów!) kwotę wypla*
w m a rk a c h  po kursie 100 K czyli 10 M-

Ładne stosunki! Je-clną i tę samą ’ alcżyto^ 
opłaca się w jednym i tym samym o rzędzie 
w w alucie koronowej, a wypłaca w waiuci® 
roarkowej z 25 proc. stratą  dla interesenta! P- 
m inister może być dumny z chaosu, ja k i wy* 
tworzył.

Z bardzo poważnej stromy otrzym ujem y n a­
stępujące uwagi:

Ja k ' fatalne skutki m ają  w praktyce zarzą­
dzenia walutowe p. m in. Grabskiego odczuwa 
na w łasnej skórze publiczność małopolska.

Dla ilusŁracyi przytoczę tylko jeden fakt: P e­
wna firm a krakow ska wysłała do szeregu klien­
tów towary za zaliczką. .„Fracht" m usiała rzecz 
jasn a  zapłacić w koronach. Klienci, którzy 
przesyłkę otrzymali wykupili ją  również w ko­
ronach.

□  □

Wywóz skór przez paskarzy z Krakowa.
Wydawane pozwolenia na wywóz nie ograniczają terminu i wskutek tego

są powodem nadużyć.
(T) Ja k  nam donosi Inspektorat polioyi na, , trudno przypuścić, że dzieją się tu ta j różne 

tut. dworcu, — od pewnego czasu odbywa się nadużycia. Interesanci na jeden i ten sam do- 
z Krakowa masowy wymóz skór różnego gattm- kum ent urządzają transporty po -ziele razy. 
ku, na wszystkie strony świata, szczególniej Onegdaj polieya na tut. dworcu przytrzyma­
na zachód. Tutejsza ekspozytura m inisterstw a ła  niejakiego M arkusa G ro sow a, który kilka* 
dla przemysłu i  handlu w yd aje  pozwolenie n a  krotnie na jedną i tą  sam ą kartę wywozu prze- 
wywóz skór. Na dokumentach tych ja k  stwier- woził skórę, —  ostatnio skonfiskowano mu 30 
dzeno niema nigdy daty wystawionego pozwo- ktg. skóry juchtow ej, któ.-ą Grussow wywoził 
lenia, wskutek czego pozwolenia te mogą być do Wadowic na przestarzałą kartę wywozowa* 
używane w nieskończoność. Naturalnie nie i

Skazanie na śmierć bandyty.
Wyrokiem sądu doraźnego bandyta rozstrzelany na podwórzu tut. sądu 

okr. karnego.
(T) Onegdaj d. 8 bm. tut. sąd okręgowy kar- tygodniam i m  domostwo pewnej wdowy po 

ny po przeprowadzonej rozprawie skazał na żołnierzu w Stryjow ie 1 tara dopuścili się ra- 
śm ierć przez rozstrzelanie W ojciecha Farnau- bunku i  gwałtu. Bandytę rozstrzelano w dwie 
sa  J  26, wyrobnika, rodem z Czulić, który wraz godziny po ogłoszeniu wyroku na podwóż&d 
dwoma towarzyszami napadł przed kilkom a ł sądu okr. karnego.

□  □  □

Tajemniczy kufer na tut. dworcu kolejowym.
Srebra wartości 50000  kor. znaleziono w otwartym kufrze pozostawionym 

w pustym wagonie.
checkich widnieją monogramy T. J ., A, S. J ., J- 
T. Na kuferku przybita kartka z napisem; Staro 
wiejski Krosno, jak również na wierzchu kufra 
gwoździkami wybity monogram Z. S.

Niezwykle tajemniczy ten kufer, jak snponujć 
polieya, pochodzi zapewne z kradzieży lub ra­
bunku. Wartość znalezionych naczyń dochodzi do 
50.000 K.

(T) W czoraj znafleztono w jednym z pustych 
wozów osobowych stojących c a  tut. dworcu, 
duży kuferek niezamknięty, w którym znajdo­
wało się wiele wartościowych naczyń srebr­
nych. Znajdowały się tam : 2 lichtarze, dzbanu­
szek, czajnik, jeden puhar, dwa duże świeczni­
ki, dziesięć półmisków dużych, kasetka, stoik, 
pokrywki i t. d. wszystko z dobrego srebra. 
Na naczyniach oprócz herbów i  insygniów szia-

BDGft POCIESZENIA. (1.) Spektakl urządzony 
w czorajszej nocy przez artystów  teatru m. im. J . 
Słowackiego osiągnął całkow icie cel zam ierzony: po­
cieszy! on istotnie tych, którzy sm utni i zgnębieni, 
a na najbardziej ponurych i chronicznie zasępionych 
obliczach wywołał uśmiech szczerej, n iekłam anej ! 
w esołości i uciechy. Od początku do końca przedsta- i 
w iania caiy teatr rozbrzmiewał jednym  głośnym, 1 
serdeenzym śm iechem . Salwy oklasków wywoływały 
produkeye artystów, którzy zeszli te j nocy z kotur- , 
nów rozm aitych Cezarów i inych Brutusów  i zm ie­
n ili się nagle w przepysznych wesołków, uciesznych 
linoskoczków, niew yczerpanych w dowcipach clowj 
nów cyrkowych, itd. Słuchacze m ieli leż niespo­

d zian k i futurystyczno- form istyczne w postaci ory­
ginalnych poezyi T. Czyżewskiego interpretow anych 
pomysłowo i z zapałem —  (godnym lepszej spra­
wy, powiedziałby wróg futuryzm u) — przez p. Or= 
dyńską, stanowczo zaś „cloii" wieczoru stanowiły 
„Maryonetki krakow skie" pióra p. Jadw . M. Migo- 
w-ej. Na tle szopki Rydlowskiej przesuwały sie ku­
kły po raz pierwszy... żywe, z krw i i kości, tętniące 
prawdziwem życiem, pełne werwy i humoru. Roli 
bowiem postaci szopkowych podięły się tym  razem 
nie wypchane lalki, nie tekturow e figurki, lecz ar­
tyści teatru. Oni też ku olbrzym iej radości widowni 
przedstawiali znane i jtopulam e osobistości ze świa­
ta  politycznego i literackosdziennikarskiego. Jak  
żywi z ram  szopki w yłaniali się koleino dr B ataglia  
(p. Jednow ski) pos. W itos (p. Dobrzański), red. M. 
Dąbrowski (p. Orwid), P ietrzycki (p. Krasnow ieeki), 
dyr. Trzciński (w interpretacyi... kobiecej p. B rac- 
k ie jl. prof. Szyjkowski (p. W asilew ski) itd. itd. O 
palmę zwycięstwa wśród publiczności walczyły pa­
n ie  Dobrzańska (przez k tórej usta przem aw iała p. 
Fiiochow ska) i Ordyńska (adeptka sztuki d ram a­
tycznej), a że obydwie były niezrównane, obie leż 
zwyciężyły na całe linii. Sekundow ały im dzielnie 
p. Hryniewiczów na jako dobroczynna niew iasta... 

zpuszką i p. Bostowska jak o  Żytka. Pełne humoru, 
dowcipu i temperamentu piosenki p. Migowej były 
żywo oklaskrwcoie przez rozbawioną publiczność, 
która i dziś bezwąi pienia zapełni szczelnie wido­
wnię o godz. 10,30 w nocy.

2 Teatru „Bagatela*., „Czy jest co do oclenia’ 
budzi w dalszym ciągu ogromne zainteresowanie 
i szaloną wesołość na sali. Bezwątpienia i na d*i- 
siejszem wieczornem przedstawieniu widownia bę­
dzie wysprzedana i oklaskiwać będzie frenetycz- 
nie wszystkich wykonawców. Kapitalne typy pp- 
Czarnowskiego, Brzeskiego, Orzechowskiego, Trzy* 
wdara, Kalicuiskiego i Dąbrowskiej —  jak zawsze 
przekomicznej — wywolu;ą rzecz naturalna bra­
wa najsilniejsze, rzetelne zachwyty towarzyszą po* 
jawiającym się na scenie uroczym pp. Bruozowej 
i Czajkowskiej. Wyborna farsa powtórzona będzie 
jeszcze we wtorek i we środę. „Tancerka” Len- 
gyela, pojawi się w poniedziałek wieczorem z pp1 
Kozłowską, bznage, BrzesKiui i j^ritschem w głó­
wnych roiach. Dzisiejsze popołudniowe przedsta­
wienie przyniesie arcywesołą „Hiszpańską Muchę*) 
która dzięki swym zaletom scenicznym i przewy- 
bornemu wykonaniu stała się żelaznym kapitałę^ 
„popołuduiówek” Bagateli.

Wieczór Chopinowski ze Śliwińskim odbędzie sR 
dziś tj. w niedzielę 11 bm. w sali „Sokoła". Bi­
lety  pozostałe do nsł>vcia prze ka«'e w ..S o k o to *1 

KRZYŻAKÓW" W MIEJS. TEA. 
J frOWSJBECHNYK. We środę Tl stycznia, wcho­
dzi na, repertuar m iejskiego teatru  powszechne#® 
przeróbka z rozgłośnej powieści historycznej lica- 
ryku Sienkiew icza, dokonana przez A. W alew skie­
go. w nowej in scen izacji kierow nika m ie jsk ie j s®e'  
ny powszechne), prof. Józefa W iśniow skiego. Sztu*
ak grana swego czasu z. olbrzym icm  p o w o d z e n i e m  
za dyrekcyi Kotarbińskiego na pierwszej s c e n i e  
m iejsk ie j, tętni bujną akcyą dram atyczną, a groz® 
rozgryw ających się na scenie wypadków, riajpi*7-0' 
dmejszy. :śrio sienkiewiczowski, szczcropolski hu­
mor, świetna galerya postaci, z ogromnym piety7' 
moru ula arcydzda powieściowego przeniesiona » *  
scenę i barwne po m alarsku tlo rozległego obraz1-
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dziejowego, zapewnią niew ątpliw ie i  obecnemu w y. 
staw ieniu sztuki wielkie powodzenie, tem więkaze, 
że sta ła  saę ona jeszcze bardziej aktu alną dzisiaj, 
po obecnym pogromie potomków krzyżackich. Re* 
żyseryę wybornego dzieła prowadzi p. Korecki, głó­
wne role kreu ją  pą. Klońska, M alicka, Relewiczów- 
Ba, dyr Ja rn iń sk i, K ucharski. Grolicki. Korecki, P a­
szkow ski, Sosnow ski i Zbucki. Po zatem w ystępuje 
w sztuce cały porsonal naszej sceny. Muzyczna ilu - 
stracyu „Krzyżaków ' wyszła z pod pióra znanego 
kom pozytora krakow skiego M ichała Świerżyóskie» 
go. „Krzvżacv grani będą trzy razy z rzędu: we
środę czw artek i piątek przyszłego tygodnia.

m K E K C Y A  POCZT I TELEGRAFÓW  W KRA­
KOW IE zarządziła, by na wypadek zupełnego wstrzy 
m am a prouukcyi i dopływu gazu świetlnego z Ga­
zowni m ie jsk ie j, urzędy pocztowe ośw ietlane ga­
zem kończy łv urzędowanie z nastaniem  zmroku.

ECZAMINA KW A LIFIK ACYJN E dla nauczycio- 
M stzkół ludowycu pospolitych rozpoczną się w Prze. 
nayślu dnia 9 lutego 1920 rano. Term in wnoszenia 
podań do 25 stycznia.

SENIOR FUN LACYL ..Monitor Polski zam iesz­
cza w Nr. 284 wezwanie Min. W . R. i O. P. do kun. 
dydatów na soniorow fundacyi stypendyalnej nil. 
Józefy z Rutkow skich Sierakow skiej herbu Pobóg 
do zgłaszania swych kandydatur na seniora.

CZEŚKI LATAW IEC NAD CHABÓWKĄ. Przed 
Dozom Narodzeniem nad Chabówką zjaw ił się ia ta- 
witec czeski rzu cając odezwy po słow acku pis_ne. 
>}ai©żałoby już Tolz zabiedzić i ntisz jiii jX)lsK.uin l£i- 
tauwcom i rozrzucie odezwy na Spiszu i Orawie.

W YSTAW A W  GDAŃSKU. Firm y polskie pra­
gnące wziiąse udział w \v ystawie w Gdańsku (18 do 
25 lutego br.j zechcą niezwłocznie podać telegraU - 
cznie do wiadomości Min. przemysłu i  handlu w 
W arszaw ie, ja k ie  towary przemysłu polskiego mogą 
w ystaw ić, de osob wyjedzie z towaram i na w ysta. 
we i ile nP n a leży ‘ zarezerwować na wystawę towa­
rów. Cena 1 nP na wystawie wynosi bez kosztów do­
datkow ych 100 mk. niem ieckich dziennie. N ajm niej-

^ T ^ P A S K A R Z  NA SPRĘŻYNACH. Do tut. b iura 
lichwy w płynęło doniesienie ze strony pracow ni- 
kó w tapicerskich. że han m arz żelaza Izak Baum in- 
ger Sienna 7 posiada na składzie w ielką ilość sprę­
żyn do m ebli i drutu sprężynowego (którego to ima. 
terynłu zupełny urak w Krakow ie). Baunnnger wy­
korzystu jąc sytuacye sprzedawał te m ateryały po 
cenach lichw iarskich. Kom isarz policyi p. Marzec 
prŁt*prow£ulzj.l w sklepie jBa-uniinRerar rewizyę i  
znalazł tam  w ielką ilość tego m ateryału. W toku 
dociiodzen wyszło na jaw , że w spólnikiem  B. był 
Chiel Zucker. Obaj paskarze sprowadzali towar z 
Czech i  W iednia płacąc po 3 K 30 hal. za kilogram , 
a  sprzedaw ali go lu la j po 18 K 20 hal. Sklep poli- 
cya zam knęła i opieczętowała.

(T j JAK BIELIZN A SIĘ ULOTNIŁA. W czoraj a- 
rcsztow ano 35 1. stróżkę Magdalenę Sochę zam. przy 
ml Zielonej 5. k tóra pobrała od p. B erty  G&rfunkel 
bieliznę w artości 10.000 K poczem ..w yjechała" na 
dwa tygodnie i bielizny nie zwróciła. Zapytyw ana 
przez w laścięielkę co stajp  się z bielizną, odpowie, 
działa, że bieliznę ie.i skradziono.

(T) ZŁODZIEJ W ŁAZIENCE. Onegdai aresztow a­
no Sch a ję  Kalbrum a z W arszaw y, który w łaźni na 
Kazim ierzu skradł pewnemu kąpiącem u się gościo­
wi złoty zegarek z łańcuszkiem .

(T) AMATOR CUDZYCH FU TER  I  PLASECZY. 
W czoraj w kaw iarni C entrajnej przychwycono na 
kradzieży zarzutkj n iejak iego Cheim a Rotha, który 
już od dawna z powodzeniem kradł w kaw iarniach 
fu tra  i płaszcze.

(T) D E Z E R T E R  UKRYTY W  KOŚCIELE. Onegdaj 
•w kościele św. P iotra znaleziono w krypcie grobbw- 
ca  hr. B ranickich  ukrytego m łodzieńca T . C. 1. 18., 
który jak o  dezerter 5 pułku urządził sobie tam  
kryjów kę. I ’olicva aresztow ała dezertera.

(T) ZEMDLENIE Z GŁODU. Pogotowie od pewne, 
go czasu notuje coraz częściej wypadki zem dlenia 
k giodu. Oto w ozora j przed południem na ulicy 
S iennej upad! zemdlony Jakób Zuckerm an 1. 48. 
W ezwane Pogotowie stwierdziło osłabienie z głodu 
i  odwiozło go do szpitala powszechnego.

(T) POPARZENIE. Ja n  N ierzanlec palacz k o le jo ­
wy doznał wczoraj silnego poparzenia całego cia ła  
wskutek pęknięcia rury w m aszynie. W stanie gro­
źnym odwieziono go do szp itala  powszechnego.

ŚLUB. W caoraj rano w kościele N. Panny M aryi 
w Krakow ie odbył się ślub panny Jan in y  Bardlów - 
nej córki m in istra  rolnictw a dra Franciszka B a r . 
dla z p. Bolesław em  Paw łow skim , urzędnikiem  poi 
sk ie j Kasy k ra j. podatkowej w Rzeszowie.

NAJBLIŻSZY NUMFR ..Przeglądu tygodniowego" 
ukaże się w poniedziałek dnia 12. Cena n .ru z pu- 
Wodu zwiększenia kosztow drukarskich  1 K 60 hal. 
Kolportaż dziennika odbywa się w- A dm inistracyi 
ul. Loretańska.

KR AKOWSKIEGO PRZEGLĄDU TEATRALNEGO  
Nr. 2 opuścił ju ż prasę. Num er ten  przedstawia się 
niezwykle dodatnio tak pod względem literackim  
łak  i inform acyjnym . Prócz fachowych reccnzyi ze 
nztuk granych w teatrach  krakow skich, „Przegląd" 
Przynosi b. dobrą nowelkę H. Zakrzew skiej „W mo­
cy sm oka". Bogatą treść literacką uzupełniają ilu- 
Rtnacye. O kładkę zdobi portret p. Z ielińskiej a r­
tystki teatru Lm .Słowackiego.

nECCE HOMO". Otto tytuł najnowszego wido* 
Wiska w kinoteatrze „Sztuka" wyróżniającd&o 
Się zarówno treścią. ja k  i zewnętrznym powa­
bem od bardzo wielu tego pokroju widowisk. 
Nie jest tu przedstawionem tylko męczeństwo 
Chrystusa Pana, lecz Jego żywot od urodzenia

do spełnienia misyi Odkupienia na tle epo- 
M cezarów i Judei, z całym  przepychem obu 
I^aństw Południa i Wschodu.

Tłumy działających w a k c ji  osób, wojsko i ! 
*hd, starszyzna i kapłan1, wszystko wiernie we- j 
^hjg h isloiy i przedstawione, upaja wzrok, a 
Wówna treść sztuki działa na widzów podnio- 
~Je i kojąco. Z tych też względów godne jest to , 
widowisko ja k  najliczniejszej frekwencyi.

poleca 4245

A I D A  KraJ(ów. Szczepańska 7, 
A L O M  Lwów, ul. Halicka 21.
Sprzedaż h u r t o w n a  i częściowa,

„S a lon  Sztuki"
ule Nr- 40.

(naprzeciw ieairu miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów  pierw szorzędnych mi­
strzów , polskich i zagranicznych, po cenach um iar* 
kow anych. C hcąc uprzystępnić najszerszym  w ar­
stw om  nabyw anie praw dziw ych dzieł sztok , za­

prowadza dyrekeya rów nież

^  sprzedaż na spłaty. ^
Telefon 2486. 3440

Na p,,siedzeniu Rady A dm inistracyjnej Gali­
cyjskiego M iejskiego W ojennego Zakładu K re­
dytowego, odbytem w listopadzie 1919 r. przed­
łożyła Dyrekeya Zakładu sprawozdanie z dwu­
letniej działalności. Wedle sprawozdania tego 
udzielił Zaikład pożyczek w łącznej sum ie ko­
ron 60,721.543.—, z czego przypadło:

I. Dla Gmin m iejssicn.
Udzielono kredytów 36. G mii nom w ogólnej 

sum ie: K 25,618.752.— 
w tem krótkoterminowych na cele: 
aiprowiizacy-jne K 5,311.000.—

II. Wlaścieiblom realności
wydano w 49 m iejscowościach 803 pożyczek w ; 
łącznej kwocie K 30,012.176.-- i  c zego przy 
piadło na opłatę: 

rat annuiletowycli K 11,885.981.56, 
zaległych podatków K 4,076.532.54. 
kredytów budowlanych K 6,081.912.29, 
uciążliwych długów K 6,128.771.09, 
adiaptacye K 1,158.190.53, 
sustentacye K 220.285.92.
Z sumy tej wydano:
W e Lwowie 474 pożyczek w kwocie koron 

21,010.697.— 
w Krakowie 155 pożyczek w- kwocie koron 
2,706.399.-.
Kredyty te ubezpieczone są co najmniej w 

dwóch trzecich wartości budynku.
Za podstawę wartości przyjmowano w regu­

le szacunek przedwojenny, dokonany przez in- 
stytucye em isyjne przy sposobności udzielania 
annuitetow ych pożyczek, —  w skutek czego Bą 
te pożyczki doskonale — przeważnie pupilar- 
nie zabezpieczone.

III. Dla wolnych zawodów.
Udzielono ogółem w 155 m iejscow ościach 

1410 pożyczek w łącznej kwocie K 5,749.663.—  
z tego:

1) adwokatom: w 133 m iejscow ościach 652 
pożyczek w łącznej kwocie K 3,018.573.—

2) doktorom medycyny, weterynarzom 1 den. 
tystom : w 34 m iejscow ościach 134 pożyczek w 
kwocae K 650.500.—

3) literatom, dziennikarzom w 9 m iejscow o­
ściach 233 pożyczek w kwocie K 740.950.—

4) artystom -m alarzom , rzeźbiarzom i muzy­
kom w 11 m iejscow ościach 156 pożyczek w łą­
cznej kwocie K 536.400.—

5) inżynierom, archilekiom, chemikom w 13 
m iejscow ościach 09 pożrezek w kwocie koron 
274.820.-

6) profesorom i nauczycielom prywatnym w
8 ińejsoowościiach 133 pożyczek w kwocie ko­
ron 366.400.—

IV. Dla urzędników prywatnych i kandydatów
adwokatury.

Udzielono ogółem w 72 m iejscow ościach 1255 
pożyczek w łącznej kwocie K 2,674.400 —

V. Dla robotników kwalifikowanych.
Udzielono ogółem w 11 m iejscow ościach 317

pożyczek w kwocie K 209.170.—
VI. Dla przemysłowców i rzemieślników.

Udzielono ogółem w 30 miejscowościiatch 88u 
pożyczek w łącznej kwocie K 5,228.850.—

VII. Dla kapców.
Udzielono ogoleni w 20 m iejscow ościach 171 

pożyczek w łącznej kwocie 913.550.— z tego: 
w K raków i n 127 pożyczek w kwocie K 475.350- 
\ve Lwowie 14 pożyczek w kwocie K 112.000.—

VIII. Spółkom 1 organizacyom.
Wydano w 4 m iejscow ościach 11 pożyczek 

w kwocie K 315.000.—
Odsetki od wszystkich tych kredytów w sto­

pie od 4 do 5 i  pół proc. płatne są z góry. We­
dle bilansu za rok 1918 przypadły do zapłaty 
odsetki w łącznej kwocie K 1,883.459.88 z cze^o 
zapłacono w r. 1918 li  1,209.183.21, tak, że z ty­
tułu odsetek pozostała na r. 1919 zaległość w 
kwocie K 674.278.67, przeważnie od klientów z 
wschodniej części kraju , jako bezpośredni sku­
tek zawieruchy ukraińskiej.

W listopadzie 1917 r. w najkrytyczniejszym  
czasie, kiedy brak środków żywności w m ia­
stach dawał się najdotkliw iej odczuwać stwo­
rzono przy Zakładzie Cddriał uprowizacyjny. 
V ciągu rocznej działalności zakupiono roz­
maitych towarów spożywczym za kwotę przs- 
szio K 18,000.000.— i przydzielano zarządom 
gm in m iejskich  do rozdziału iudności Główny 
cel tego oddziału tj. uzyskanie, od b. austryac- 
kich władz centralnych sprawiedliwszego 
przydziału towarów zagranicznej proweniencyi 
został w wysokiej mierze osiągnięty. Oddział 
ten został z końcem  r. 1916 zwinięty i prze­
kształcony w sam oistną spółkę A prow izacji 
Miast.

Po rozpaduięciu Ausu-yi nie zaprzestał Za­
kład swej działalności. Uw ażając, że w pierw­
szych zwłaszcza czasach organizow ania wła­
snej państwowości należy wytężyć wszystkie 
siły, aby utrzymać równowagę gospodarczą, 
użył Zakład swoich zapasów kasowych i docho­
dów bieżących przede wszy stk i e m ma. kredyty 
osobiste dla najbardziej w owym czasie potrze­
bujących t. j. dla zdemobilizowanych, - któ­
rzy powracali do kra ju  bez sposobu do życia — 
często doszczętnie odarci. Udzielane wówczas 
przez Zakiad kredyty interesentom  wszystkich 
kategoiyj — aż do robotników umożliwiły Dar- 
dzo wielu przeżycie najcięższych dni i rozpo­
częcie zawodowej pracy.

Zarząd Zakładu czynił równocześnie u  Rzą­
du naszego w W arszawie staiania o dalszą do- 
tacyę celem utrzym ania działalności Zakładu 
na dotychczasowych podstawach.

Rząd jednak wychodząc z założenie, że Skarb 
nasz wobec ogromu szkód bezpośrednich, któ­
rych sanatyę musd objąć, nie jest w możności 
szacować szkód pośrednich, przecież mniej 
dotkliwych, odmówił Zakładowi dalszej dota- 
oyi ma te cele.

, Zarząd Zakładu pomny, iż założycielom jego 
; przyświecała od początku tendeneya przemia­

ny Zakładu tego z czasem na zw yczajną lnsty- 
tucyę finansow ą dla m iast, czynił starania o 
zrealizowanie tej m yśli. Starania te wydały 
pomyślny rezultat. Ministerstwo Skarbu za­
twierdziło bowiem w myśl wniosków Zarządu 
Zakładu nowy statut, wedle kpórego Zakład 
ma dalej istnieć pod firm ą:
„Miejski Zakład Kredytowy dlr Małopolski"
jako instytucya bankowa. Zadaniem tego Ban­
ku będziie popieranie gospodarczego rozw oju 

gmin m iejskich i ludności m iejsk ie j w Małopol- 
sce, w  szczególności popieranie działalności go­
spodarczej gmin, związków sam orządnych i or­
gan izacyi gośpodarczych użyteczności publicz­
nej, dalej popieranie przemysłu handlu i wo- 
góle zawodów produkcyjnych. —  W tym  celu 
będzie Zakład udzielał kredytów, trzym ając 
Piię przy ocenie zdolności kredytowej dłużnika 
i zaofiarowanego zabezpieczenia, ogólnych m - 
_ad bankowymh.

Kapitał zakładowy nowej instytuoyi opiera 
się przeclewszystkiem na aktywach Galicyj­
skiego W ojennego Zakładu Kredytowego, przy- 
czem wystarczy wskazać oprócz innych akty­
wów na sumę około K 70,000.000.— ulokowa­
nych w pożyczkach kom unalnych i hipotecz­
nych, a więc m ających zupełne bezpieczeń­
stwo.

Przypadające od tego kapitału  zakładowego 
coroczne odsetki i wszystkie zyski dobijane 
będę. do kapitału, dopóki wysokość w kładki 
państwow ej nic dosięgnie sumy K 100,090.000.—  
a udziału Gmin kwoty K 10.50C.000.— M iejski 
Zakład Kredytowy nia prawo w ydawania obli- 
gów fundowanych na pożyczkach kom unal­
nych i hipotecznych, — co roztwdera przed tą 
instytucyą pole, do najszerszego rozwoju — a  
początkowy silny kapitał zakładowy instytucyi 
zapewni tym  listom  szczególne bezpieczeństwo

Ja k o  instytu t bankowy otworzy Zakład od­
dział dla wkłruiek oszczędnościowych i rachun­
ków bieżących oraz oddział wekslowy, ewen­
tualnie także oddział towarowy.

Doniosłem jes t postanowienie nowego sta­
tutu, um ożliw iające Zakładowi udział wr za­
kładaniu i wspieraniu kredytem organteacyi 
v.ispólxlzielozych użyteczności publicznej jak  
s  towarzyszeń mieszkaniowych, kcwisumów’, or­
g an izacji gospodarczych urzędników, robotni­
ków i wszelkich innych zawodów, umożliwi to  
bowiem ożywienie ruchu w tej tak ważnej 
dziedzinie życia gospodaretego, której Poznań­
skie w tak  wysokim stopniu zawdzięcza swój 
dobrobyt i swą sprawność gospodarczą.

Organiizacya Zn,kładu na nowych podstawach 
jest w toku. w ciągu najbliższych tygodni roz­
pocznie Zakład działalność we wskazanych 
kierunkach.

Siedziba Zakładu jest Kraków, — na wnio­
sek  Rady adm inistracy jnej za zezwoleniem
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Ministerstwa SI;airtmi maże być Jednak siedaS- 
ba Zakładu przorjośianą ilo innej miejscowo- ' 
4ci, — oraz mogą. być tworzone filie Zakładu, j

Zarząd Zakładu spoczywa w rakach Dyrek­
cyi i Rady Nadzorczej. Dyrekcyę stanow ili pp. 
Dr T. Dwernicki, Dr A. Gr-osa i Leopold Hebda 
t  Dr F. Maiss jako delegat Rady aumknistra- 
cy jnej do Dcrekcyl i tejże przewodniczący.

W skład i; administracyjnej wchodzili 
pp. ś;>. Ju lia -., le o  jako przewodniczący Ilady, 
Dr Władysław Stesłówicz, poseł do Sejmu, wi­
ceprezes Rady, przewodniczący tejże ód zgonu 
óp. Lea.

1. l>r Karol Birgiollner, azel sekcyl w Mini-
Btersfwde Skarbu.

2. Jan  Kioski, pooeł do Sejmu, burm istrz ra.
Kołomyi.

3. Piotr Kosobudzki, Prezes Związku Stowa­
rzyszeń przemysłowych w Krakowie.

4. Dr Roman Krogulski, adwokat i burmistrz 
•w Rzeszowie.

5. Dr Aleksander Kulczycki, Dyrektor „Ze- 
jnelnyj Bank Ilipotecznyj" Lwów.

6. Dr Natan Loewenstein, poseł do Sejmu.
7. Dr Ferdynand Maiss, adwokat w Bochni, 

prezes Dyrekcyi.
8. Dr Franciszek Maryewski, Dyrektor Gul. 

Zakładu Kredytowego we Lwowie.
9. Ferdynand Cłily, przemysłowiec i sekretarz 

Izby rękodzielniczej we Lwowie.
10. Dr Władysław Pec, Prezes Dyrekcyi Okrę­

gu Skarbowego w Krakowie.
11. Józef Sare, wiceprezydent m. Krakowa.
12. Dr Stanisław  Sch&etzhl, adwoKat, bur- 

tnistrz m. Brzeżan.
13. Dr Jan  Kanty Steczkowski, Dyrektor Ban­

ku Krajowego.

T E L E G R A M Y
LI

Naucn (PAT) Roalicya zażądała, aby w Hol 
BEitynf e dano je j do dyspozycyi na cz»s plebiscy­
tu 4 osobne domy, w których mieści toby sdę 10 
mieeetkań o 70 poikojach, diwa kasyna, oraa 1 
gm ach rzędowy i  prywatny prezesa regoncyi. 
Poza tern zażądano dwadzieścia pomieszczeń 
ma brura, W  Kwidzynie zsiadała koalioya 4 o- 
dobnych domów, w których byłoby 9 osobnych 
mfiwszkań o CO pokojach, a poza tem dwa kasy- 1 
ma, 28 pomieszczeń na hiura, a  także b iura pre- I 
eeaa ref.;otcyi. i

Relacya marki i korony określona?
W sprawie tej doszedł do 
Małopolską a Kongresówką

W arszawa (telci.). Jak się dowiadujemy, spra 
•wa ustanow ienia siuszi i ej rolacyi pomiędzy ko­
ronę a m arkę zc.taj.iujo się na dobrej drodze. 
Pomiędzy członkami komisyi skarbowej z Kon­
gresówki, a przedstawicielami Małopolski do­
szło już do skutku porozumienie, przyjmujące 
za podstawę proponowaną przez Małopolan ie- 
lŁcyę 117 koron za 100 m arek.__________________

skutku kompromis między 
—  117 korun za 100 marek.

W  przeciwieństwie do powyższego doniesie­
nia agoneya PATA kom unikuje:

W arszawa (PAT). W czorajszym obradom ko­
m isy! skarbowo-budżetowej w’ sprawie relacyi 
koron przewodniczył p. Głą,blaski. W  d ysk u ayi 
zaznaczył się nastrój niekorzystny dla teaden- 
cyi Małopolski, a mianowicie dla zastosowania 
reiacyi przedwojennej korony do marki.

Pomyślne widoki plebiscytu na Śląsku,
Rozstrzygną o plebiscycie Polacy-ewangelicy.

Inn cmi o w rażeniach, odniesiony cli z tej pod­
róży po Śląsku. Są ome jak  najlepsze. Polacy- 
ewangelicy śląscy, stanowiący zresztą od daw­
n a  ostoję polskości, sę i obeonfe ożywień! jak  
iKij.goi^tszyni patiryoityizmpm. W ogromnej wię­
kszość*. wypowiedzą się ond niewątpliwie za 
przynależnością do Polski, która, obok zadowo­
lenia uczuć narodowych, d i  .im  zupeŁną swo­
bodę religijną. Ponieważ zaś stanowią oni 60 
procent ludności śląska, więc to ich stanowisko 
będzie rozstrzygające.

chejdy, super intendent

Kraków, 11 sity cz;nia.
Do Knsikowa przybył wczoraj przed południem 

paistar liursche z Cieszyna, supwm tendent wszy 
stkich er-a ig el takich zborów w Polsce. Przyjął 
go na aworcu kom itet z pastorem drem M ichej­
dę na czele.

Supc.ru:.Itónuent Burs-che powraca obecnie po 
tygodniowym tam  pobyiciie, ze ś ląsk a  Cieszyń­
skiego, gdzie odbył wdzytacyę wszystkich tam­
tejszych zborów ewangelickich. Na konferon- 
cyi, która odbyła sńę po południu u dra Mi- j 
chejdy. sunerintendent Bursche mówił między |

Czesi nie chcą przyzna Stowaczyźnie syfonom!!.
P raga (PAT). Prezydent min mai/rów czeskich 

Tusz ar przyjął dopul-au/ę stowiacką i oświad­
czył, że nowa kwnstyiocya czeska nie przewi­
duje samodzielnego m inistra dla sprnw słowa­
ckich. M inister spraw zagrajnicznych dr. Benesz

oswiiaidcayl, że jes t zwolennikiem udzielenia 
SłowacezyżiiIJe autonomii, ale je s t zdania, że w 
obecnym momencie byłby io eksperyment zbyt 
niebezpieczny.

,  . , .  .--------------------------- i J a t k a c n  lo w a irz y  w i c  . . . . . .

Jemy goisiy powrsem i Soiji i zaraza. ;**» w

Mord popełniony przez paska rzy mięsnych.
_ a* sza w a (Tel. M.) W ielkie wrażenie wywo- : szedł niejot rzężony ze sklepu, a  gdy reszta Ło- 
to ło  tu zabójstwo, Którego ofiarą padł przybyły ■ warzystwa wyszła za nim usłyszała już tylko 
z prowincyi p. Kazimierz Niwiński. Niwiński, ; przytłumione jęki i spostrzegła N. broczącego
po krótkiej zabawie w restauracyi, udał się w ■ krwią na ziemi. Okazało się, że N. jest ranny  
to w a r z y s tw ie  do ja tek  celem kupna m ięsa. W j od postrzału. Przeniesiony następnie do szpi- 
ja tk ach  towarzystwo całe zwymyślało paskas | ta la  zmarł tam. Przed śm iercią N. oświadczył,

N. wy-
t tuitt z taui, i i ZitTUL SHHLITLî  C
j że zamordowali go paskarze mięsni.

Lwów (tel. M.). Ze Stanisławow a donoszę, że 
przybyły tam  dwa pociągi jeńców polskich z 
niewoli rosyjskiej. S0 z nich umarto na t y f u s  w 
Stanisławowie. Na polecenie W arszawy zdro­
wych rozpuszczono do domów, chorych zia.ś jją- 
Łrzymano

Wypłacenie 15 pensyi nauczycielskiej.
W arszaw a (Tel. M.) Na skutek interw encyi . uczycielsiwn małopolskiemu 15 ponsyi. 14  pen-W arszaw a i l  e i .  M .)  wa s k u i c k  nuerw encyi . n c  y c - e is i w i r  n  

pos. Sm ulikowskiego min. oświaty wysłało de- I syę wypłacono 
legata do Lwowa z polec en em  wypłacenia na-

przed niedawnym czasem.

■luout wycofuje sie 1 DoiitvkT1 Zwolnienie majĘtków poiSKicli w Austryi od zamknięcia.
  *  r  J  1 i / P A T t w l n n m o m  r t ń -  I . v o .n ln io n i o  m .i i i i lb ń n r  m l i l l - I i  ,
W arszawa (tel. M.). Ja k  słychać, p. Tugutt u- 

sunie Się z politycznej praicy. Przyczyną tego 
postanowienia są irdeparazumaerdta w stronni­
ctw ie „\Vyzwrfiłenia“.

Moskale chcą przenieść biblioteką 
u n iw . warszawskiego nad Don!

„ W arszaw a (tel. M.). Przedstaw iciel rosyjski 
,w \\auseav.ńe, Kutiepow, ziwróciił się do warsza­
wskiego m inistra spraw zEgramicznych z notę 
werbalną, dom agającą się z>,xotu części biblio­
teki uniwersytet a  warszawskiego, celem prze­
miesi e:a a  je j do Rostowa nad Donem, gdzie u- 
lokowany został b. uniw ersytet rosy jski w W ar 
Bzajwie. p . Kuticipow zgłosił też pretensyę do ca­
łej biblioteki b. instytntu agronomicznego w 
Puławach.

Samobójstwo urzĘtlniVa min. skarbu.
W arszawa (Tel. M.) W biurze m inisterstw a 

skarbu popełnił samobójstwo urzędnik tegoż 
ohmistcistwo. Ił. Poznański. Powodem sam obój­
stwa jest zawód miłosny.

Zataig o knsiyiim w lei pU l
Warszawa, (tel. M .). W kołach politycizinych 

bairdzo poważnie mówię o zatargu, który się 
Iwyłor.tił wś-ród członków gabmetu. Przyczyną 
fcfceporozumień jest sprawa konstytucyi, przy- 
czem ministrowie Patek, Pepłowski i Wojcie­
chowski zajmnją stanowisko odmienne, aniżeli 
większość gabinetu.

U w n  m ila polskiego 11 mm.
Bzym (Havas) Papież przyjął na posłuchaniu 

posła polskiego Kowalskiego oraz sekretarza 
(polskiego Michałowskiego.

W iedeń (PAT) W iedeński pelnomocn k głó- , stryackim  o zwolnienie majątków polskich z
wnego urzędu likwidacyjnego, dr Juliusz Twar* j pod zamknięcia, 
dowski, podpisał wczoraj umowę z rządem au-

Epidemia letargicznych porażeń mózgowych
Paryż (IIavas) „Matin“ donosi, że w Medyo- śpiączlti. Zapadnięcia te kończą sle często 

lanie zaszło wiele wypadków porażeń mózg»s j śmiercią, 
wyoh letargicznych, przyTJominających chorobę

Zdradzieckie zawieszenie broni przez bolszewików.
Haga (PAT) W edług urzędowych doniesień gwałtowny ogień przeciwko Estończykom na 

estoński sztab generalny zawarł zawieszenie froncie Narwy. Estończycy jednakże, prze.wdu- 
broni z bolszewikami, któro lozpuczęło s.ę w u- ją c  napad, nie zm niejszyli swych sił na tym 
biegłą sobotę o godzinie 10.30 i  trwało tylko froncie, skutkiem  tego z łatwością napad od- 
półtorej godziny. O godz. 12 bolszewicy wszczęli 1 parli.

Okręty koalicyjne stanęły pod Odesą.
lonn ( T> A T’\ A l.—i — .. .V. nv» I W71 ftł A 7ajlnvph E/n ł*7 O H n.r«______ _Odesa (PAT). Okręty wojenne sprzym ierzeń­

ców zsrzuaiły kotwice przed Odessą. Nie po­
wzięto żadnyct zarządzeń, celem opróżniania 
m iasta, które prawdopodobnie będzie b-onłone.

Wolna domowa w Bułgaryi.
Kazylea (PAT) Według doniesień dzienników chłopskie. W łościauie jednak, którzy byli do» 

z Zofii w poszczególnych okręgach B u łg a ry i brze aorg-aniz-owani i uzbrojeni, staw ili silny 
wylinchła foimalna wojna domowa. W Zofii i ojtór. Rząd bułgarski wystosowa.1 do mocarstw 
k ilipopolu ludność napadła na rządowe składy koalicyjnych notę, w której wskazuje rua nie- 
żywności i zrabowała je. Znaczna liczba wojska , bezpieczeństwo grożące krajow i, o ile nie nastą ' 
i poiicyi była bezsilną. N astępne ludność ndała | pi natychm iastowy dowóz żywności 
się z m iasta na wieś, napadając domostwa |

Węgrzy mówią o nowej wojnie na wiosnę*
Paryż (B. K.). ,,Journal des Delraits" zajm uje 

się w artykule w stęjnym  sprawą traktatu  po­
kojowego z W ęgrami. Dziebmik zaznacza, że

nie może być mowy o odnowieniu dynasty* 
Habsburgów. Nie idzie też o to, aby utworzyć 
polityczną fedenacyę n ald u n a jsk ą , atoli j®3*
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kónieczncm, aby umożliwiono porozumienie go­
spodarcze między Pragą, Belgradem , W iednim i, 
Budapesztom i Bukaresztem . Obecny rzątl wę­
gierski wygłasza śmiałe mowy i dziś lam  
nawet otwarcie mówię o nowej wojnie na wio.

obecnie na W ęgrzech są  ja k  się zdaje m niem a­
nia, żc żadne mocarstwo rie  będzie mogic, w 
przyszłości interweniować militarnie. Ta wiara 
z a c h ę c i ich do użycia gwałtu przec.wko sv;o?m 
sąsiadom, a jeżeli się nie będzie u,a baczności, 
mogą nastąpić niebawem przykre wypadki.

' Uyneljurgiem administrują Łotyszu.
! W arszawa. (Tcl. M) W  kolach politycznych’

otrzymano wiadomość, że Dyueburg pozostaje 
obecnie tylko pod polskim zarządem w ojsko­
wym, ailiiiim stracya cyw ilna natom iast znaj­
duje się w rękach Łotyszów.

Wojska poisda uratowały Kolczaka
W arszawa (tal. M.). Nadessfiy tu wńadomoóoi, 

świadczące pochlehime o dywizyL wojak pol­
skich na Syberyi. Ezlęki waleczno} pettffwh  
tych wojsk sta! się możliwy odwrót arm ii Koł­
czaka na wschód. Dy wizy a zyskała sobie tura, 
uznanie dowódcy koalicyjnego na Sy b ery i

M am  iii®®  liism 15)1u.
Sztokholm (Tel. wi.) Jak donosi „Rusfldj 

Źiżń“ z głównej kw atery Dcnikina, w Łych 
dniach żołnierze Dcnikina zamordowali ukm -

i ińskicgo m inistra wojny Potrowa,

I Nowe trzęsienia ziemi.
j Meksyk (Ilaras). Skutkiem  nowych WBfrzą^ 

śriSteń na póli&oony zachód od 'Vera Cruz i na 
j potłudniie od Jag.izu, został m isze zony szorog 

wsi.

Bnę. Kuwolucyotniśa. węgierscy, którzy panują

Zamordowanie dyżurnego oficera i sierżanta.
Paryż (Ag. ILavaisa). Syradykalista Choca, pe­

wien kaąnral i kilku żołnierzy 9 -go pułku m y -   ̂
loryi w targnął w jparagosłe do koszar pntkn i 1 
zamordowali dyżurnego oficera oraz sierżanta.
Podoficerowie i  żołnierze staw ili napastnikom  
opór. Władze otoczyły budynek i wtargnęły

gwałtem do w nętrza. Bur,! został stłumiony, 
syndykalista Choca został zauity, trzej żołnie­
rze i żandarm zr: mieni, za 9 dezerterami pod­
jęto pościg. Ogłoszono stan oblężenia. Miasto
jes t spokojne.

Bezskuteczne ataki bcIszewicKie na 
froncie poiskim.

W arszawa (PAT) Kom unikat gen. sztabu 
wojsk, p o lsk ic h  z dnia 10 btn. Front litewsko- 
Łńałor.: Bolszewicy wprowadzając nowo oily, 
Ctokują nasze pozycye na północny wscllpd od 
Dyncburga. Wszystkie ich usiłowania rozbij as 
|ą się o męstwo naszegn żołnierza. Na zachód 
i południe od Potocka oddziały nasze dck-craly-

szeregu śm iałych wypadów, rozbija jąc placów­
ki bolszewick o. W drobnych tych akcyach zdo­
byto 5 karabinów maszynowych i wzięto kilku­
nastu jeńców . Na odcinku Poleskim ruch prze- 

erw bolszewicki wśród ludności m iejscow ej 
przybiera coraz większe rozm iary. Front wołyń­
ski. Bolszewicy w ciągu dnia wczorajszego dwu­
krotnie ponawiali a taki na nasze stanowisko 
pod Lubnrcm. A taki te zostały z w ielkim i ich 
stratam i cdpaite.

SKŁAD PAPIERU 1 tULANTERYI P
Miebal SŁOMIANY SŁAW K O W SK A  

W K R AKO W IE 24 4729

ocztówki artyst. — Przybory kancel. — Papiery listowe. 7- 
Kalendarze i kalendarzyki. — Ramki. — Lustra. — Album y 
i pamiętniki. — Portfele. — Szachy. — K arty  do <ny. 

Wykonuje BILETY wizytowe i ZAWIADOMIENIA ślubne.

GENY OGŁOSZEŃ:
Kobieta młoda inteligentna

poszukuje miejsca jhku gospo­
dyni za utrzymanie na ple­
banii lub u inteligentnego 
człowieka. Poste resL Zofia, 
Nowy Sącz. __________ 4722

za wiersz nonp. w zwykł, ogłusz, (ostatnia strona) 150 Kor., za wiersz petit, w rubryce Nadesłane 5 hor., za wiarsz petit, w lokacie rodaka, kron. 8 kor.
Drobna ogłoszenia za słowo GO hal., o treści matrymon. lub kurespouddneya prywatna 80 hal. dla poszukujgcycu posad 40 h„

liczy się podwójnie,. Cuny pow yższe obow iązują aż d o  oew ełaniu .
przyczem pierwsze słowo

A. KWIATKOWSKI
Wolska 25, I p.

wypożycza wszelkiego rodzaju
kostyumy

dla Teatrów i Pt*. Amatorów 
po możliwie najniższych ce­

nach. 3410

NADESZŁY MASZYNY DO PISANIA!
NUMER TELEFONU

Przybory, części skła­
dowe, psplerwoskowy 2434 Wstężki, taroa, wal­

ca gumowa I Ł d. 0
1

ntH muiyp n pitn i, racbcwinia. Specylnj Zakiad r.ethaniczai dla naprawy i rekonstrukcji wnjn,

Kazimierz Blicharski, Kraków, u l Fłoryańska 32

ZADAJCIE TYLKO
Ostrzega 
Sią przed

M YD ŁO  &  O L IW N E

RARiCA
W *
OCHRONNA.

n aś fad c -
iw sidw em

MYDŁA Z ORŁEM
KTÓRE JEST NAJLEPSZIM
E NAJWYDATNIEJSZEM

GENERALNY ZASTĘPCA

MICHAŁ HERSTEIN
W KRAKOWIE, BRZOZOWA 13, It. P.

00 DOMU WYSYttOm
*  Podgórzu przy ul. Legionów (3go Maja) I. 8
poszedł transport grzebieni rogowych w różnych 
w u nk ach , przędzy i nici szewsk ch oraz rymar­

skich po nader przystępnych cenach. 4749 l

Hands
DOBRZE PROSPERUJĄCY

z Kestauracyą
w pryncypalnem miejscu w śródmieściu z powodu słabo­
ści właściciela zaruz do sprzedania. Zgłoszenia do Admla, 

Gońca, Karmelicka 16, pod .Stańczak 1878’*. 4735

s

w ydzieli się 4  folw arki po 1 5 0 —2 0 0  morgów z bu­
dynkam i w dobrym  stanie w zachodniej Galicyi 
J o  cenie 7 0 0 0  kor. za mórg, częściow o obsiane, 
rizm ia p ierw szej k lasy , 3  km od stacy i kole jow ej 
eó w n ie i inw entarz żyw y i m artw y do nabycia . —  
W iadomość do 15 stycznia  1920 . Rządow o upo­
w ażnione Biuro parcelacy jne, K raków , Grodzka 26 .

Do dużej fabryki wódek i likierów 
w Warszawie p o trz e b n y  zdolny

1A C H 0A IEC  OYSTYLATOR. i
Warunki dobra do umowy. Oferty z do* 
kładnem curriculum vitae i podaniem do­
tychczasowej działalności. „Reklama Pol- 
ska“, Warszawa, Jasna 10 sub Nr. 4058.

Używajmy tylko terpentynowej pasty z marką ochr.

•.KRAKOWIAK"
Przy .użyciu tej pasty, która skóry nie puli, broMc otrzy­
muje piękny poljsk, kupujący zaś przy zwromc- 5 próżuyoh 
nieus/.l-odżonych pudełek z pnsly „KUAKUVV;AK* 1 pu- 

j delko tejże bezpłatnie. Pudełka pró/.ne możau zrealizować 
w każdym sklepie.

SKORKI SUROWE
z lisów, w yaer, kun, tchórzy I t- p. ku p u je  
w każdo) ilości po na,w yższych  cenach

SrUAO IFoYER .osę
A NTO N IEG O  TRĄBKI

w K r a k o w ie ,  ul. bzewska I. 12. 
Najlepiej konserwuje akórę i daje połysk

cbuwm Bpecyaina pasta 4347

——• „BLASK"
I Fabryka Chemiczna M. tUMtK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 1>. 

Jedyny najtańszy dem  handlowy

IGNACY CYPRES
KraKow, ul. Szewska L. 13/11 (3.
poleca niklowy system Itoakopf 70 kor.. Bu­
dzik o 2 dzwonkach 100 k Skrzypce ze smycs- 
kiern 200 nor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
nioael, jedaorzędówka kor. 250, dwurzędówka 
kor. 400 frąby akordeonowe nor. 40, 00, 9L 
Dyamenty do szkła kor. 70, 100. Brzytwy kar, 
30. 50. 00. Maszynki do’ włosów kor. 60. 68. 

Maszynki, do sumogobmia kor. 40. Pas do brzytwy 14 K 
i Kamień 7. Pudła do -Krzypiec po K. 80 i 150. Wysyłka ZA 
( zaliczką. 0enm< i lustr, za n»uasfsm»m 2 iv .  przefcezww 4008

i K W I  A  i Y  S Z T U C Z N E
artystyczne kapeluszuwe, dekoracyjue, kościelne, pióra

i boa. fantazye poleca hurtownie i detaltieanie 4494
Wincentyna Górska, Kraków, Fłoryańska 18, \ p

.■&Yłs

w m ::



Btr. «. GONIEC KRAKOWSKI Nr. 12.
Papiery wojskowo

wystawione na nazwisko Am­
broży Lubelski ze Seiejowie 
p. K r a K ó  w skradziono. Papie­
ry te są nieważne, a władze 
bezpieczeństwa legitymujące­
go się mmi przytrzymają. 4751

Potrzeba dziewcząt
do wyrobn pudełek. Fabryka 
J .  Pacanowskiego, Grzegórze­
cka 19. 4753

Kroju i snucia Ki- V
a* ę»

l**&&&# aa* mmeaamz umssbgbm 9  ©  ̂ -MHMMSHigsnnBb # <s

Rolki kuponowe
do kaa kontrolnych .National* 
w k a ż d e j  ilości dostarcza 
Skład maszyn do pisania i 
kontrolnych Juliusz Hecker, 
Kraków, św. Marka 25. 4757

wjuc/ani najdokładniej Panie i Panienki nawo: zupełnie is 
7. szyciem nieobeznanc i fi

w Szkole kroju i szycia „Józefina*4, Długa 11. i (j
Kurs. obejmujący rysowanie, modelowania i szycie, rozpo | g 
cznie się 15 stycznia 1920. Tamże wszelkie formy podług-' 

wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. 4750

i i  i  P. I. i p i  i 1 1  m l i i

KOLEDZY z 13 p. p. 3 komp, 
wojska austr., którzy byli 

świadkami śmierci Zamojskie­
go Błdtsji w 1914 r., zechcą 
za nagrodą dać wiadomość 
do Admin. Gońca pod „Zagi­
niony*. 4760

Poszukuję
osoby inteligentnej do wycho­
wania dwojga dzieci: 2 mie­
siące, 6 lat. Zgłoszenia: Pio­
tra Michałowskiego 1. 2. U p. 
Pencakowa. 4761

Nowy
Aparat do piwa
ma do sprzedania Albin 
Jaw orski, K raków , R y n tk  

gł. 24 . *4744

Kołdry puchowe
i na wełnie, materace nowe 
i przerabia stare. Wyrób po­
ścieli. M Matasinicz, Kraków, 
posalska 20. 4748

Stescoiafi&tki polsko-niemieckiej
piszącej biegle na maszynie, poszukuje na wyjazd 
do Warszawy poważna instytucja handlowa. Zgło­
szenia pod „instytucya handlowa 36“ do Biura 0- 
głoszefi i reklam „Lot“ St. Puchalskiego. Kr3k6w,

Mydło do prania, m ydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna44, szczotki, nici, 
bawełna i t  d. Płótna kolorowe i białe, Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, kO iTZenis  poleca tylko Hurtownie

Desn H an d lo w y  F- W eias , K raków
Ł o b z o w s k a  1 2 . 4157

Rynek g>. 7-3 4 7 5 8

O G Ł O S Z E N IE .
Komisya gazowo-elektryczna Rady s to i. k ró l. 

m. Krakowa na p o s ie d z e n iu  z dnia 7 s ty c z n ia  
iy ‘2 0  r. podniosła e e n ę  gazu p o c z ą w s z y  od o d ­
czytów g a z o m ie r z y  w 3tyezu śu  na

l i  2 '— 2a  1 en3.
Równocześnie Komisya gazowe-elektryczna 

przyznała ulgę dla użytku ga/.u do motorów 
ustanaw iając cenę nr 4755

K  1 ‘4 t >  z a  1  m 3.
Ta znaczna po.iwyżka spowodowaną została 

wzrostem ceny węgła koksującego z zagłębia 
Cieszyńskiego z płaconych dotąd 214 K za tonę 
loko kopalnia na K 440.

DYREKG YA  
Krakowskiej lia^bwbi miejskie;

1 • aawBBBKBsmuaw • e  jsasnuom • *

WAŻNE DLA PAŃ 1 WAŻNE DLA PAN l
NA S E ZO N  W IO SEN N Y

PRACOWNIA KONFEKCYI DAMSKIEJ 
A N T O N I E G O  A O A M i L A
w Krakowie przy ul. Szpitalnej 7, I. p.

przyjmuje i wykonuje wszelkie roboty w zakres israwie- j 
czyiny damskiej wchodzące z najnowszych iurnsli krajo- J 
wych oraz zagranicznych po cenach przystępnych. 4752 .

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu proszku do zębów

„DERMA"
w szędzie  do nabycia

Fabryka wyrobów chem. i kosmet, „Derma" 
St. S tu d n ic k i, Dr. med. J. C z e rn ik , 

Kraków, Podzamcze. Telefon 589. o730

Bank Przemysłowy we Lwowie oraz fłlie 
w Krakowie, Drohobyczu, Krośnie i Dą 

browie Górniczej.
Bank Handlowy w W arszawie.

Powiat. Kasa Oszczędności w Krakowie.
Bank Ziemski w Krakowie.

Bank Krajowy we Lwowie oraz filie 
w Krakowie, Lublinie, Stanisławowie 

i Ekspozytura w Białej.
Bank Handlowy w Poznaniu.

Tow. Oozczędn. 1 Zaliczek w Cieszynie. 
Lioin Bankowy August Raczy us a i 

w Krakowie.

©m-s

„ŻEGLUGA POLSKA4* W KRAKOWIE, Stów© zarej. z ogr. por.
Kraków, w październiku 1919.

Zaproszenie do subskrypcyi.
.Żegluga Polska** w Krakowie Stow. zarejestr. z ogr. por. po dwuletniej prawie działalności w powyższej formie prawnej, stosując 

się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r. postanowiło przystąpić do zamiany na Towarzystwo  
Akcyjne celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia swych transportów przez zaltupno dwu większych statków parowych 
(holowników), zwiększenie parku galarowego o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. 
W tym celu przedłożyło ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kaDitale

5,000.000 koron
podzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką wpłaronych akcyi po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych, które muszą pozostawać 
własnością obywateli państwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okaziciela. Przelew akcyi imiennych z jednej osoby na 
drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Warszawie z d. 22 września b. r. Nr, 15563/19 rozpisuje .Żegluga 
P olska' w Krakowie, Stow. zarejestr. z ogr. poręką *

SUBSKRYPCYĘ
na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą:

„ŻEGLUGA POLSKA“ S. A. W KRAKOWIE
pod następującymi warunkami:

1) Tow. .Żegluga Polska- w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. poręką oraz wszystkim udziaiowcom tegoż Towarzystwa przyznaje prawo
pierwszeństwa do poboru akcyi do wysokości 3,000.000 koron.

2) Reszta akcyi przypadających do subskrypcyi oraz akcyi me objętych przez wymienionych pod 1) przypadnie innym subskrybentom.
3) Z dniem 1 stycznia 1920 obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie szacunkowej w zamian za akcye.
4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cala należytość subskrypcyjna z 5 %  od 1 stycznia 1920.
5) Repartycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi według swego uznania, przyczem zastrzega sobie

przydział akcyi imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty 
najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi wraz z "lł/2 procent od dnia dokonanej wpłaty.

6) Subskrypcyę wpłacić można również w asygnatach polskiej pożyczki państwowej, przyczem odsetki za czas od 1. I. do 1. V. 1920 uiścić
należy w gotówce. Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności każdej asygnaty w drodze urzędowej.

SUBSKRYPCYĘ I WPŁATY PRZYJMUJĄ:
„ŻEGLUGA PO LSK A 1 W KRAKOWIE, Stow. zarej. z ogr. poręką

Al

Galłc. Ziemski Bank Kredytowy we L w o ­
wie oraz filia w Krakowie.

Bank Związku Spółek Zarobkowych w Po 
znaniu oraz jego oddział w Warszawie.

Bank galic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie.


